Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesies: 
cznie, zł, 5; Nr pojedynczy gr. 10. 
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Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zt. 20 kwartalnie.—O płata za insercję obwie=' 
szczęń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50. 


w Warszawie dnia 18 Stycznia 1831 roku we Wtorek. 


Damona samne TE RE 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


= Dyktator. W celu zachęcenia przedsiebierców do spie- 
sznćj dostawy broni palnćj i przez wzgląd na przeszkody 
w uskatecznieniu tejże dostawy doznawane, na przedsta- 
wienie rady najwyższćj narodowćj stanowi jak następuje: 
Art. 1. Każdy kto dostawi z zagranicy od razu wię- 
cćj nad sto sztuk broni palnć) wciągu miesiąca stycznia 
i lutego r.b. otrzyma ze skarbu publicznego tytułem nad- 
awyczajaćj nagrody oprócz wartości tejże broni zł. 2000. 
. ,,Art 2. Każdy kto dostawi z zagranicy od raza wię- 
cćj nad sto sztuk broni palaćj w ciągu miesiąca marca 
r.b. otrzyma ze skarbu publicznego tytułem nadzwyczaj. 
nćj nagrody zł. 1000. 
saa: 8.4 Go się 
c miesiącach r.b. wynagrodzenie stosownie d - 
"=" aa Ee EATA będzie, s 
05.4: , Xkonanie niniejsz ieni i 
saiwytsyć ' jszego postanowienia Radzie 
rwa ei rrr Warszawie d, 13 stycznia 
£ w A z odpisy.) 4 
— Akommissja rządowa wojny. — Poni 8 
wódcy nowych pułków i bataljonów piettióty = Mei 
jaż uwiadomienia Kommissji rządowej wojny, o miejscach 
swego przeznaczenia; zaleca im się przeto, ażeby natych= 
R » bez stracenia chwili czasu, do tychże miejsce uda: 
YAA SIĘ; inaczćj, ściągną na siebie najsarowszą odpowie- 
„dźialność za niepo: rę het: 
NE 6 eporządek, ma jaki służba narażoną być 
nože, % powoda nieobecności ; h i 
źnienia się w prayb cnościich przy korpusach, lub spó- 
czyzny chwiłach. 7 TE aa drogich dla oj- 


— Kommissja rządowa woj 20 Bs , 
nów, ofeerów, dymiafoooojąty, damio ichmoié pe 
wrócić w szeregi wojsko dla walczenia w sprawie ojczy: 
POJ; ażeby zgłaszali się do Kommissjów wdzkićh lub kom- 
**sgpaghth heei- e ROA obrębie są zamieszkali, 
fe powaięcia iuformacji o onsystencji nowo organizu 
x ; P SE d J 
ika e pathé» lub botaljonów piechoty i Ba 


moją § wódcy tychże pułków , bataljonów Tab szwadronów, 
lebmość ę,Polecone przyjmowanie natychmiast rzeczonych 
znaczenia, ADi SS AAE i wskazywania im właściwego prze- 

qzkiem raportowania kommissji rządo- 


4 


w 


tyczy dostawy broni palnćj w nastę: 


'141,569, 


wćj wojny zaraz o każdym przybywającym do dalszego 
ich zatwierdzenia. 

Komumisśsja rządową.wojny, nie widzi potrzeby przy 
pominania Ichmość panom oficerom pośpiechu stawania 
w szeregach obrońców kraja, trudno jest bowiem wątpić, 
aby każdy z nich, nie będąc przejęty świętą sprawą oj- 
czyzny, nie uprzedzał wszelkiego do poświęcenia się dla 
niej wezwania. 

Ułatwiając im tylko sposób wrócenia do wojska, ni- 
niniejsze do pism publicznych podaje obwieszczenie. 

Co się tycze lchmość panów oficerów znajdujących się 
w Warszawie, ci zgłaszać się mają do kommissji rządoe 
wćj wojny, skąd natychmiast wskazane mieć będą prze 
znaczenie. (Tu podpisy.) 


— Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego ziemskie= 
go, — Stósownie do art. 124 prawa sejmowego o towa= 
rzystwie kredytowóm ziemskióm,ogłasza iż listy zastawne 
sztuk 50 litera E. Nr. 141,842, 1415843, 141,544, 
141,845, 141,846, 141,847, 141,848, 141,849, 141,850, 
141,851, 141,852, 141,853, 141,854, 141,855, 141,856, 
141,857, 141,858, 141,859, 141,860, 141,861, 141,862, 
141,963, 141,864, 14Ł,865, 141,866, 141,867, 141,868 , 
141,870, 141,871, 141,872, 141,873, 141,874, 
141,875, 141,876, 141,877, 141,878, 141,879, 14,880, 
141,881, 141,882; 141,883, 142,911, 142,512, 142,513, 
142,514, 142,515, 142,516, 142,517, 142,518, wraz z 
sześciu kuponami, Marjana Ciscowskiego własne, przy po- 
Żarze w miesiącu maju r. b. wydąrzonym we wsi Długie, 
w powiecie i obwodzie Lipnowskim, w województwie Pło- 
ckióm położonćj, miały spalić się, i dla tego właściciel ich 
zaniósł Żądanie do dyrekcji głównej, o wygotowanie dla 
niego duplikatów; wzywa się zatém wszystkich, którzyby do 
własności wspomiuionych listów prawa jakowe rościli, aby 
ztakowemi do dyrekcji głównćj w Warszawie w przeciągu 
roku jednego od dnia 15 września roku bieżącego , jako 
daty piórwszego ogłoszenia, niezawodnie zgłosili się, inas 
czćj rzecnone listy zastawne umorzonemi, a na ich miej- 
sce dnpliksty wydanemi zostaną. — W Warszawie d. 15 
lipca 1830 roku. — Senator wojewoda prezes , Mig” 
czyński, — Pisarz dyr. głów., Drewnowski. 
e 


— Rada municypalna miasta stołecznego HM. arssawy. — 
Gdy ogłoszona na dzień 16 b. m. ir. licytacja na dosta- 


wę różnych cffektów dla formującego się pułku nowego . 


CE) 


Warszawskiego do! skutku niedoszła, przeto rada municy- 
palna zawiadoimia mających chęć podjęcia się takowćj do- 
stawy, iż licytacja powyższa odbędzie się powtórnie dnia 

9 b, m. i r, o godzinie |0 zravna w sali ratusza główne: 
go, gdzie komitet ubiorczy ma swe posiedzenia. — W War- 
szawie dnia 16 stycznia 1830 r. — Za prezydenta Gar- 
biński, — Sekretarz jlny ©. Jakołkowski. 


= Rada municypalua miasta stołecznego Warszawy. — 
Podaje do wiadomości publicznćj, iż przy służbie ĉywno- 
ści wojska urządzoną będzie służba rzezi bydła, złożono: 
Z dwóch rzeźników detaxatorów przysięgłych m płacą 
dzienną po złotych cztery; Z pięciu rzeńuików z płacą 
dzienną po złotych trzy; Z piętnasta pomocników rze- 
niczych z płacą dzienną po złotych dwa. Zyczący sobie 
przyjąć powyższe obowiązki powinni się zgłoszać do urzę: 
du starszych zgromadzenia rzeźników tutejszych, którzy %+* 
opatrzywszy każdego konkurrenta świadectwem swojóm, Że 
jest rzeczywiście professji rzeźniczćj, odsełać ich będzie 
do inteodentary wojska, gdzie właściwe obowiązki wskaza. 
ne im zostaną. — W Warszawie dnia 14 stycznia 1530 r 
Prezydent //zgrzechi. — Sekretarz jlny G. Jaholhowski. 


= Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy.— 
Mając potrzebę zakupienia znaczną ilość koni dla formu- 
jącego się teraz pułku konnego miejskiego, wzywa mają- 
© cych chęć sprzedania onych, aby takowe kożdodziennie od 
godziay 8 do L1 zrana do ratusza głównego przyprowadza 
li, i względem sprzedaży onych do Wgo pulkownika kom- 
mendanta placa, dowódcy rzeczonego. pułku, w raluszu głó- 
wnym mieszkającego, zgłaszali się, — W Warszawie dnia 
15 stycznia 1830 r. — (Tu podpisy.) 


— Rada municypalna miasta stołecznego. Warszawy. 

Wzywś ninićjszym wszystkich obywiteli i mieszkań” 
ców stolicy ażeby każdy posiadający jakąkolwiek broń 
wojskową tak palną jakoleż sieczną, bez najmniejszćj 
zwłoki czasu, złożył ją w wydziale wojskowym Rady ma: 
nicypaloćj w ratuszu głównym posiedzenia swe, odbywają: 
cój; w razie bowiem zatrzymania takowćj dłużćj jak do 
dnia 20 b, m. nietylko broń taka po wykrycia przeń no- 
wą rewizję odebraną będzie , ole nadto niceprawny posia- 
dacz do kary po złł. 50 za każdą sztukę pociągnięty zo: 
stanie; niebędący zaś w stanie jćj opłacenia zatrzymany, 
ido kary podług praw wojennych przedstawiony będzie; 
fundusz zkar przeznaczony będzie jedynie na wynagro- 
dzenie donoszących, — (Tu podpisy.) 

> 000004101 
Wiadomości Warszawskie. 


— Cesarz Mikołaj miat niedawno powiedzićć jednemu z 
Polaków: » Je suis le roi lógitime de la Pologne et je le 
serai; je roulerat ła Pologne et je passerdi le Rhin. « 
(Jestem królem prawnym Polski i będę nim; zgniołę Po- 
Jaków i przejdę Ren.) (?) nia ) 

— Dyktator wydał pod dniem 45 b. m. postanowienie, 0- 
bejmojące całkowite przepisy karnośti gwardji narodowéj 
<> Dyktator mianował p. Michała Lewiúskiego, naczelnika 
w dyrekcji administracji w kommissji rządowćj spraw we- 
wnętrznych i policji, zastępcą dyrektora: jeneralnego ads 
ministracji w pomienionćj kommissji, a. p. Adolfa Szucha 


cie nieprzyjaciół, i przeciwnych wielkiemu cełowi o» 


zburzono budowę despotyzimu 


całego narodu ; » gdy 7 jedućj strony położywszy aula 


radcę obywatelskiego województwa Mazowieckiego , vices 
prezydentem miasta stołecznego Warszawy, w miejsce p. 
Antoniego Majewskiego, uwolnionego na własne Żądanie 
od dalszego sprawowania obowiązków tego urzędu. 

— Były vice-prezydeni Wartszśwy, Lubowidzki, wywiezio= 
ny został od p. Fubieńskiego przez Józefa Bontaniego, który 
go wziąwszy do swego pojazdu z ulicy Królewskiej pocztą 
do Końskich wywiózł, a z Końskich do wsi Grodźca z pas 
nem Ferdynandem Slankowskim odesłił , zkąd przez ee 
konoma wywieziony został dò Bytomia. . 


— Wyszła a drukarni Gałęzowskiego i spółki poezja za= 


kazanćj u nas przed trzema miesiącami sławnćj opery 
Francużkićj: Niema z Ponrtici, czyli rewolucja -rybaków 
Neapolitańskich, n»pisanej przez PP. Delavigne i Scribe , 
a wierszem miarowym na język Polski przelożonćj przez Józ. 
Dyoniz. Minasowicza, tłómacza Precjozy. Przekład ten jest 
zupełny i obejmuje wszystkie 5 aktów z których 3 pićr= 
wsze Teatr Narodowy Warszawski w daniu 15 b. m. przede 
stawił. Główny slład dzieła jest w kantorze A, Gatęzo* 
wskiego i śpółki przy ulicy Żabićj Nro 472 i przy kase 
sie Teatru Narodowego. Dostać go możoo lekże po ine 
nych xięgarniach stolicy, ludzież w biórze informacyjnóm 
Fa pośrednictwem tegoż na prowincji. Cena exempla: 
rza w miejscu i na prowincji, zarówno zł. 2 gr. 15. 

— Doszła tu wiadomość, Że zacny obywatel Zawistowski, 
mieszkający w Białostoku, został przez Rossjań uwięziony. 


— Łukasińskiego widziano i w Puławach. Mocny oddział 
żołnierzy do sirzeżenia jego osoby przeznaczonych, miał 


najsurowsze przez całą drogę polecenie, aby mu nie pos 
zwalał do nikogo słowa pów T w pótlwweh wake 
do chaty jednego wieśniaka i udało wu się tylko wyrzec 
wyrazy: »czy uwierzycie po moich łachinanach ù długićj 


brodzie , że ja byłem majorem wojsk Polskich? « Tu za- 


milkł, gdyż właśnie straż jego weszła w progi izby. Mó. 
wią Że cegarzewieź dla tego wprowadził go z sobą, iże 
by mógł karmić swe oczy, choć jedną ofiarą wolności: 

— (Nad.) Co jest rewolucja, jaki cel, jakie jej środki? 


jest to pytanie tak już obszernie przea wiele ważnych i 


trafnych pism rozebrane i wyj-śnione, że każdy łatwo so- 
bie odpowiedzieć może: iż rewolucja jestto powstanie 
ujarzmionego luda przeciw gwałtom > nadużyciom, zdziere 
stwoin i uciskom przez rząd lub ajentów jego dopełnio* 
nym p A następnie zmiana osób, włade; zad i porząds 
ku politycznego takowym uciążliwościom i bezprawiom do- 
gadzającego; iż celem jej jest przywrócenie niepodległo- 
ści narodu, wolności myślenia , mówienia i działania 
podług praw krajowych jewnie i bez obawy, zepewnie= 
nie oraz każdemu sprawiedliwości prawnćj i przynależy” 
téj; if środkami dopięcia tego wielkicgo i jedynie godne > 
go ludzi zamiaru, jest siłą morala , czyli duch narodo* 
wy, zapał i usposobienie znauia „ czucia i postępowa* 
nia carodu w jedności -i zgodzie, orae siła fizyczną is 
stoiejąca w wojsku, w skarbie i w cełćj ludności krajo= > 
wego powstania , uzbrójeaia i poświęcenia się na o pars 


chów. D żenie do te Q wielkiego celu , Y przedstawi k S; 
oku Polaka w zachwycający sporekie ją trzech duje 

; Iótoletniego ,, w trzech. ty 
godniach ukonstytnowano rew ołucję przez sejm i powśl 
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Ą saa a nia radców , gdy przy teraźniejszćj oszczę* 


ps 


utrzymania wolności i nićpodległości swojćj , napełnia ser- 


©nyznie z chlwbą kraju i sławą imienia pełniącego, pracą 
ichorobą staryanego , który trzech slarszych synów krajo- 


zmiana , odnuaczały się zawsze prawidłem sprawiedliwo- 
1 godności. Cnoty te były niejako wrodzona, i piç- 


R tjie zowie já pozostali wiaz z prezesem, we 


$ (E3 


nie w dyktatorze , mężu doświadczonćj cnoty, męztwa i 
talentów wojskowych, w ręku jego skoncentrowaną zło- 
Żywszy władzę » śpiesznym orężną siłą powiększaną kro- 
kiem, zdrogićj zmniejszano wydatki skarbu, aby dochody 
jego na utrzymanie potrzebnćj ilości wojska wystarczyć 
mogły:. Widok ten ożywionego ludu, śpieszącego roz- 
maitemi drogami do ratunku i oswobodzeniaojczyzny , do 


sób utrzymania się , oświadczyli na pismie, iż chętoie na 
połowie przeznaczonej im pozostaną pensji, by tylko dru» 
gą połową mogli być cpłacanii na swych miejscach utrzyma 
ni radcy z ettu władzy usanięci. Krok ten szlachetny dwo* 
jaką przyniósł krajowi korzyść, bo i zamierzóną w skar- 
bie utrzymał oszczędność, i nie pozbawił mogistratary 
uzdatniotych już i zasłużonych członków ; a pomimo ros- 
koszy jaką ka?dy cnotliwy czyn sercu poczciuego człowieka 
przynosi, wiecznie zobowiązał przyjaźniąi wdzięcznością 
kolegów , którym dalszy spokojny byt zapewnił. Gześć 
wam szanowni mężowie, prawi Polacy , coście tak sżlas 
chetnie sobie postąpili! Oby krok ten mógł mieć naśla» 
dowców winnych magistraturąch, i przekonać Europę, 
Że z odrodzeuiem się cnot- publicznych, i prywatne po* 
wróciły cnoty , btórych spełnienie, jedność i nierożerwa» 
ność uczuć obywatelscich zapewnia. i 

Lecz równie pięknie sprawiedliwie postąpiliby naczelnicy 
władz , gdyby z podobnym względem i sprawiedliwością 
byli w urządzenia władz wszelkich | działali, a ograniczy» 
wszy wszystkim penssje podług uprojektowanćj oszczędno* 
ści, byli zostawili przy dalszćm urzędowaniu osoby tey 
przeciw którym Żadnego pie ma zarzutu, a za któremi 
ich wiek, zasługi i lata służby silaie przemawiają, od- 
dalenie ich zaś lab poniżenie uwłacza sprawiedliwości i 
godności narodu, i pozbawia władze Jadzi znanych już ż 
zdataosci , zasług i poświęcenia, Okoliczność ła wpraw= 
dzie jest mimowolnym skutkiem oszczędności, jako środka 
do spełnienia rewolucji, przecież jako prawy obywatel 
radbym ,/aby przed zatwierdzeniem jeszcze przez najwyfe 
szą władzę etatów na rok bieżący, uwagi moje niniejsze 
mogły zwrócić uwagę naczelników władz, by przez aape* 
wnienie losu osobom cnotliwym, Życiem i dopcłnieniem o> 
bowiązków zaszczylnie zaanym, 82 posad usaniętym , lub 
porównonie pensji osobom pozostałym a niesłusznie po* 
niżonym, rewolucję naszą czyli zmianę porządku polity* 
cznego, szezęśliwie rospoczęłą, sprawiedliwością i go~ 
dnością w tych nawet do spełnienia jéj przedsięwziętych 
środkach oznaczyć chcieli, dając każdemu uczuć, ib nie 
despotycena samowolność , lecz obywatelska troskliwość u . 
steru rządu stanęła. 4 n 
— Dokończenie przerwanego w wczorajszćj Gażecie ar» 
tykułu, z powodu rapportu wiel. w. Konst. ćesarzew. 

Własne winy cesarzewicze zgromadziły się W ży nad 
jego głową i przygniotły go swoim ciężarem. ie pojął 
on prawdziwego znaczenia tego sobie ulubionego dogmatu, 
że kośda włudza pochodzi od. Boga; i z prawdy obło» 
kiem religji pokrytej, wydobył tylko zasadę dzikiego aġso- 
lutyzmu i panowania swćj woli nierozumnćj i prowadzonćj 
szczególniejszym do bezprawiów gustem. Mógł być zba» 
wicielem Polski a został jéj biezem; nie przyświecał pam 
e swojój królewskićj wysokości fadnym pięknym i wiel» 
kim przykładem, żadnym promieniem obrazu Bóstwa i tą 
prawdziwie królewską cnotą która ludzi lepszemi robić u» 
mie, i na tćj jedynćj drodze przeznaczenia królów szuka?... 
Przeciwnie podobały mu się rządy Arymana rozsiewające* 
go pomiędzy ludźmi niezgodę, złość, podłość, zemsię i ra> 
dującego się zepsuciem ludzkiego plemienia. Otaczeł o go 
jakaś atmosfera, co wszystkich z ukłonami niewolniczemi 
do niego przystępujących demoralizowała, psuła, a rezem 
i szlachetnych uczuć i dobrej sławy pozbowiało. Łaski i 


ce prowdziwą roskoszą , która tym słodszą jeszcze stała- 
-A się, gdyby tylą niewinuemi ofiarami okupiona nie 
„Nie może być wprawdzie rewolucja bez ofiar; jedne 
znich są konieczne, inne mimowolne; jednych sprawie 
dliwość narodu domaga się, drugich taż: sprawiedliwość ile 
możności ochrania powinna; pierwszemi są osoby za na> 
rzędzie władzy znienawidzonćj służące, złą opinją lub 
ańbą nacechowane, których pozbyć się i na ofiarę zastu- 
Żonćj wzgardy i przykłada poświęcić należy; drugie sta- 
nowią osoby iadividualnie nieskażone , do Żadnych bezpra- 
wiów niewpływające , obowiązki swe szlachetnie dopet- 
Nisjące, lecz przy teraźniejszćj zmianie porządku polity: 
cznego, bąć z powodu zniesienia całkowitych magistratur, 
bać zzmaniejszenia składu pozostałych władz, idla oszczę- 
dności skarbu, iniejsca swego, stopnia i sposobu do Ży. 
cia pozbawione , na które sprawiedliwość i prawość naro- 
da „* jako niewinne rewolucjiofiary, wzgląd mieć powinna. 
Zjakąż boleścią serca widziałem p. E., G. sześćdzie- 
siąt blisko letniego starca, ojca ośmiorga dzieci , kilku: 
nastu osób rodziny swój Żywiciela, od lat młodych w za- 
wodzie wojskowym , później w naukowym nsłogi swe oj- 


wl poświęcając, wyzuwszy się z wszelkiego oszczędzonego 
prostia zniesieniem całej magistratury elementarnćj, w 
pe. z prawością i przyzwoitą otwartością zdania, lat kit 
anaście pracował, pozbawionego nagle- wszelkiego spo 
sobu dalszego utwzymania liczaćj swój familji, Z jakióm- 
że przykróm ucdzasiem paŁezĘ na tylu innych zasłużonych 
szacunku ( wdzięczności nawet) godnych mężów , którzy 
podobnie z powodu jedynie oszczędności iepotrzeby auiniej- 
szenia składu władz , losn swego pozbawionymi zostali. 
Ci jarene, którym wiek młody, zdrowje i osobista wol- 
ność ałuży , zmieniwszy pióro na szablę lub karabin , ma- 
Time pole nabycia dalszćj zasługi, chwały i godno- 
Rr > wj których wiek podeszły i związki domowe 
sługą było posag > klótych całym Życiem, losem i za. 
wiedliwości > don zh pióro, apióre w wymiarze spra- 
Żyteczn ok "did kri acisnioaych, lub połrzebnych i po- 
4 Y, raju pr cach z chlubą ich i narodu uży» 
te, na jakąż uwagę spr wiejliw Ape sę: 
wiani byli. iwego rządu zasłużyć po- 


Odwieczne Pol.ków rządy , jakakolwiek ich nastąpiła 

y istnienia ich doląd w sercu prawego Polaka przyktad 
nam prokuratora jeneralna królestwa Polskiego- 
piut zniżania składu władz, do półowy zmiejszoną 
'ezasłużony los współkolłegów utracających spo- 


sy 


AT 


(4) | 


miłość jsga nabywały się zausznictwem, szpiegostwem 
i ingemi ochydnego słożalstwa przymiotami. Możnaź by- 
ło wié w jego obliczu zdanie niepodległe lub rozprawiać 
o opioji polityczućj, któraby jego była przeciwną? Bynej- 
mnićj, bo każde zdanie z jego widzinisię niezgodne , było 
u niego Jakubiństwem. Umysł jego nigdy nie zagłębiał 
się w tajemnicach , jakiemi dawne dynaslje wyjednywały 
sobie u Jndów miłość, kłóra ich do bóstwa zbliżała; a za: 
tém nigdy nie zakosztował téj rozkoszy i pociechy jakie 
sprawują, mądrość Marka Aureljusza , dobroć i szczerota 
Alfreda, bohatyrskość i pobożność Ludwika IX. Lubił ra- 
czćj zgrozę i zepsucie natury ludzkićj; a Tyberjusz, Lud- 
wik XI i Jwan groźny, możeby znaleźli w nim swego wy* 
mownego pochwalcę. Szanować człowieka w czbowicku, 


było u niego śmieszną maximą, bo podług niego, czło. 


wiek jest stworzonym na igrzysko despoly, 

Ten tu skreślony obrazek jego charakteru i panowania 
uad pami, jest lak wierny i rzetelnyjiż z przeciwnćm twier. 
dzeniem,chyba tylko obłudoe słoźalstwo wystąpićby mo- 
gło. Zkądźe to prawo wymagania wierności i posłuszeń. 
siwa od nas, kiedy coraz boleśniejsze sercu Polaka zada- 
wano rany? Miałże który wódz posłuszniejszych Żołnierzy? 
Czyliż naród a w vim Żołnierz nie dawali dowodów vlv- 
głości i męczeńskićj cierpliwości przez lat 15? Trudno tema 
za prawdę uwierzyć ; ale Świadczę się całą Polską i prawdzi 
wie szlacheł, Rossjaa wzywam świadectwa, niech wyznsją, 
jeżeli nie ręka cesarzewicza zmarnowąła ten klćj bratetski 
dwóch plemion Słowiańskiego rodu? Umiełźe on pobra- 
tymców nad swemi wspólnemi losami rozczulić, iich sko- 
jarzyćj umiiadże im wskazać te wielkie cele, do których 
razem dążąc okrywaliby się razem rzetelnemi zasłogawi 
w świecie prawdziwej i do szczęśliwości ludzi zakierowa- 
nćj cywilizacji ? Nie pojął skiaienia nieba za czasów swćj 
władzy nad nami, pławił się w nurtach despotyzmu , a te= 
raz kiedy go burza przez Boga zesłana powaliła , śmie 
nam zarzucać zdradę i złamanie, wiary, śmie nas szcze- 
gólnićj wojskowych poniżać. Któż od nas był posłuszniej- 
szym , kto z większą ochotą wszystkie jego roskazy wypeł- 
uiał, kto nareszcie ubiegał się bardzićj dogadzać jego gu- 
stowi dọ tskich cacek i bawideł na które duch prawdziwie 
rycerski z uśmiechem zwykł spoglądać. Niech- sami Rossja- 
nie zaświadczą, czy nie staraliśmy się o to, aby w naszćj 
stużbie ich cesarzewicz upodbbanie znajdował ? Lecz przy» 
tem niech wyznają ci, którzy z nami w przyjaźni Żyli, czy 
mie narzekaliśny razem z nimi na ochydną niewolę która 
nas obarezała , ile razy tylko w przyjacielskich gronach 
z familijną poufałością udzielaliśmy sobie wzajemne uczu: 
cja i myśli. Nie przeczę temu, Że się cesarzewiczowi od 
na» wojskowych należy wdzięczność za regularność służ - 
by, za porządki, za zaszonepienie posłuszeństwa, które 
jest istolnóm siły zbrojaćj Żywiołem, i trwałość państwa 
zasila i utożywaje; lecz dlaczego? nieszczęście chciało a- 
by do tego Żywiołu wojska, weszła trucizna brutalizmu 
i ilotyzmu, co na nasz umyst lak zgubny wpływ miała 
Że z łaski jéj despotycznój chemji , wojskowi slepeini stali 
się narzędziami despoty, a idąc za: wodza przykładem, 
starsi nasi wojownicy rozsumnie rozkazywać , a młodsi za 
owmocą szybkiego pojęcia i przekonania, posłusznemi być 
nie umieli. 


W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 412. 


Myli się cesarzówicz , jeżeli rożumie Że wojsko i na- 
ród do spisku przeciw niemu pależały; Że ten spisek. od 
dawna był uknutym i t p. 


by z jakiego układu rozwinięte odegrażo; miłość własna 
kusiłaby może nie jednego ¿„ aby się do tego przyznawać, 
lecz oddajmy winny hołd prawdzie, wyznajmy nadewszy- 
stko iż nikt ze starszych do zwiąwku brzemiennego rewo* 
lucją 29 listopada nie należał. Tlała w nas wszystkich i» 
skra- miłości ojczyzny i narodowego honoru, lecz przy+ 
sypaaa popiołem i ledwie niegasnąca, nie okazywała téj 
mocy, z jaką się vozłarzyła gdy wicher od Boga zesłany 
rozwiał popioły. Posiano wiatry, urodziła się burza „ale 
nikt jéj nie przewidział, niktsię nie namawiał na jéj spro» 


wadzenie. Moe Boga wybrała sobie kilkadziesiąt młodzieńe 
ców, jakimścić duchem nadzwyczajnćj odwagi natcbniętych 


i przeżnaczyła ich na ukavanie pychy. Za pomocą wskrze- 


szenia i rozsypania iskierek po całćj Polskiéj przestrzeni 
uczuć narodowych, powstał jeden wiełki płomień , który i 
stolicę i kraj Polski ogarnął. 
jak Orleańska dziewica, nie wie sama zkąd znalazła się w 


Młodzież nasza podobnie 


nićj ta siła, przed którą ecsarzewicz kraj opuścić musiał, 
Wśród powszechnego zapały miałoż wojsko samo skamie- 
nić i zostać jak posąg bez rucha i czucia, kiedy już pićr= 


mój wszystkie obowiązki przysięgi względem nas złamane 
zostały ? Chciano zapewne, oby bracia do braci strzelali; 


lecz Bóg nie chciał takićj zbrodni i natchnął: wszystkich: 


jednem uczuciem narodowóm aby się razem bili pro aris 
et fosis. Despotyzm nie cierpi takićj cnoty i chce do krzy- 


wdy narodowi naszemu wyrządzonćj dodać wojnę. Despota 
nie umie być sprawiedliwym, nie lubi samego siebie osą-. 
dzić , nie zdoła zdobyć się na powrócenie zaborów wydar= 


tych spokojnemu narodowi. Więc wojna! wojna! lecz nie 


przeciw Rossjanon, pobratymcom maszym, w których sig 
krew Sławiańska odzywa y lecz przeciw despocie i jego 
ślepym służalcom i niewolnikom. — Officer Polski. 
——— nn > 
WŁOCHY. — Władza carów Rossyjskich skończyła się 
w Warszawie tego samego dnia, w którym kilku godzina» 
mi rychlćj papież Pius VII dokonał Życia w Rzymie. Rzy» 
miapie dopićro po pogrzebie ostatniego swego biskupa y 
powzięli urzędową wiadomość o powslaniu Polski; posąg 


Pasquina objawił im tea pomyślny wypadek. Satyryk ten 


przemówił naprzód allegorycznie; tu jest: uslrojono go 
w czapkę Polską i u stop jego złożono godła wolności. Nie 


Po spełnieniu niepojętego 
cudu jaki się zjawił dnia 29 listopada 1830 w Warszawie; | 
gdy się to rewolucyjne drama samo z siebie tak, jak gdy+ 


aaa, 


e 


domyślapo się tego jeszcze. Dziennik Dario di Roma 
ciągle zachowywał milczenie. Pasquino chcąc go przymu* - 


sić do ogłaszania wiadomości zagranicznych dzienników, 
zamieścił na swćj podstawie krzyż Łaciński na krzyżu 
Greckim, dla przekonania,, Że katolicy wzięli górę nad 
Rossyjskiemi Grekami w Polsce. Allegorji 4j równie jak 
pićrwszćj nie rozumiano. Trzeciego dni», posąg lepićj za- 
wiadomiony o źwycięztwie sprawy barodu Łolskiego, o pos 


rażce wojsk Rossyjskich i o odwrocie wielkiego xięcia Kone ` 


stantego, w kilku wierszach. ogłosił świetne te wypadki, 
Sprawiły one na Rzymienach głębokie wrażenie i były 
przyczyną poruszenia ludu. 


* 


